„To już pięć lat! Co się zmieniło?”

Z życia codziennego...

Proces integracji Polski rozpoczął się w Atenach 8 kwietnia 1994 r. z chwilą złożenia przez Polskę wniosku o członkostwo w UE i potwierdzenia go przez wszystkie państwa członkowskie podczas konferencji w Essen 

9 - 10 grudnia 1994 r. Na mocy tzw. Traktatu akcesyjnego podpisanego 16 kwietnia 2003 r. w Atenach od 1 maja 2004 roku Polska jest pełnoprawnym członkiem Unii Europejskiej. 

Wstąpienie do tej wspólnoty przyniosło naszemu państwu korzyści czy wręcz odwrotnie- wiele straciliśmy? Przeprowadziłam w tej sprawie reportaż , ponieważ bardzo ciekawi mnie zdanie innych na ten temat. 

Przed przystąpieniem Polski do Unii Europejskiej rolnicy musieli ciężko pracować na to, aby ich praca była wydajna. Mieli bardzo mało czasu wolnego. Jak jest teraz? Przeprowadziłam wywiad z panem Jerzym Megiel- rolnikiem, który dostarczył mi wielu cennych informacji.

- Co zmieniło się w Pana życiu po przystąpieniu naszego kraju do Unii Europejskiej?

- Moja sytuacja znacznie się poprawiła, gdyż dofinansowanie z unijnych programów przeznaczonych na rozwój wsi pokryło kilkadziesiąt procent zaplanowanych przeze mnie wydatków. Przystąpiłem do gruntownego unowocześnienia swojego gospodarstwa!

- Na czym polegało to unowocześnienie?

- Ze środków unijnych zakupiłem wiele maszyn, które ułatwiają mi pracę w gospodarstwie. Pozostaje mi więcej czasu wolnego, który mogę spędzić z rodziną.

- Czy zamierza Pan starać się o większe dofinansowanie? Jeśli TAK, to jakie zmiany planuje pan we wsi?

- Czekam, na to, aż nasza gmina otrzyma z funduszy strukturalnych dotację na budowę oczyszczalni ścieków i wodociągu. Chciałbym także rozwinąć działalność gospodarstwa agroturystycznego. Mam nadzieję, że i na tą inwestycję uda mi się uzyskać pomoc finansową, bo przecież jest bardzo duże zainteresowanie spędzaniem urlopu na wsi!

· Są to bardzo ciekawe pomysły! Dziękuję za wywiad. Powodzenia!

Ta rozmowa pozwoliła mi zrozumieć w jaki sposób tak naprawdę są wykorzystywane fundusze unijne. Tym tematem zainteresowałam się bardziej i jeszcze tego samego dnia poszukałam więcej informacji. Z dostępnych mi źródeł dowiedziałam się o prowadzonej w Unii Europejskiej, tzw. Wspólnej Polityce Rolnej, która wspiera unowocześnianie rolnictwa oraz zakłada dopłaty do wybranych gałęzi produkcji rolnej.

Kolejną osobą, z którą rozmawiałam była emerytka Alicja Stankiewicz. Pani Ala bardzo długo nie dowierzała, że przystąpienie Polski do Unii Europejskiej może tak wiele zmienić w naszym kraju.

- Co, Pani zdaniem, zmieniło się w naszym kraju po tym, gdy wstąpiliśmy do Unii?

- Najważniejsze jest dla mnie to, że czuję się już od pięciu lat jak prawdziwa Europejka! Teraz mogę bez problemu odwiedzać moją siostrę, która mieszka na południu Francji. A wcześniej?! Nie widziałam jej przez wiele lat!

- Co umożliwia Pani częstsze wizyty z siostrą?

- Oczywiście zniesienie granic między państwami UE. Ta uciążliwa kontrola celna doprowadzała mnie do szału! Po za tym poprawiły się też warunki jazdy, dzięki nowym drogom, których budowę wsparły unijne fundusze. 

Z rozmowy z Panią Alicją dowiedziałam się też, że jest za wprowadzeniem tej samej waluty, która obowiązuje już w kilkunastu państwach UE, czyli euro. Wtedy podróżowanie i zakupy w całej Europie będą jeszcze łatwiejsze!

STRONA 1

O zdanie na temat zmian w Polsce zapytałam także jedną z uczennic Gimnazjum nr 2 im. Mikołaja Kopernika w Olecku, Judytę Barszczewską.

- W jaki sposób poszerzasz swoją wiedzę na temat Unii Europejskiej?

- Najwięcej informacji na temat Unii zdobywam na dodatkowych zajęciach GKE (Gimnazjalny Klub Europejski). Właśnie tam bardzo dużo rozmawiamy o zmianach zachodzących w Polsce i Europie.

- Co robicie na tym kole zainteresowań? W jaki sposób zdobywacie nowe informacje?

- Nauczyciel prowadzący zajęcia planuje bardzo ciekawe lekcje. Często organizuje wyjścia na spotkania europejskie z ludźmi, którzy mają wiele do powiedzenia na temat Unii Europejskiej. Jeśli zostajemy w szkole to mamy wtedy dostęp do Internetu i dowiadujemy się wiele ważnych informacji na temat innych krajów członkowskich.

- Co, twoim zdaniem, jest najkorzystniejszą zmianą dla nas, Polaków, po przystąpieniu do UE?

- Jestem zadowolona z tego, że Polacy mogą studiować za granicą bez większych problemów. Od chwili przystąpienia Polski do Unii Europejskiej mamy łatwiejszy dostęp do uczelni zagranicznych. Taki system zdobywania wiedzy może być bardzo ciekawy!

Tak, ja też słyszałam o uczelniach zagranicznych i myślę, że jest to fajny sposób na lepsze poznanie innego kraju, ale przede wszystkim na zdobycie wielu doświadczeń przydatnych na przyszłym, europejskim rynku pracy. Istnieją także unijne programy wspierające kształcenie młodzieży m.in. SOCRATES, w ramach tego programu następuje wymiana studentów z wielu szkół.

Wpadłam na pomysł, aby zacząć przeprowadzać krótkie wywiady z ludźmi przypadkowo spotkanymi na ulicy. Wiele osób było chętnych do rozmowy, niektórzy mówili, że nie odczuli żadnych zmian przez te pięć lat! Czy to jest możliwe? Myślę, że tak. Dlaczego? Są tacy ludzie, którzy nie zwracają uwagi na napisy typu: „Dofinansowane przez Unię Europejską” lub tacy, którzy nie korzystają z programów unijnych. 

Były także osoby, które chętnie wypowiadały się o przystąpieniu Polski do UE w samych superlatywach. Najczęściej wymienianymi zaletami były: swoboda poruszania się między różnymi krajami Unii Europejskiej, więcej miejsc pracy oraz gwarancja pokoju.

Bardzo zainteresowało mnie też to, w jaki sposób radzą sobie ludzie niepełnosprawni w Polsce. Oglądałam wiele programów telewizyjnych poświęconych temu tematowi. Ludzie, którzy wypowiadali się w tej sprawie zachwalali warunki panujące w naszym kraju. Jak jest naprawdę? Czy ludzie niepełnosprawni mają takie same prawa, co inni obywatele? W tej sprawie rozmawiałam z Panią Ireną Gawryś osobą poruszającą się na wózku inwalidzkim.

- Czy czuje się Pani równa, taka sam jak inni obywatele?

- Tak, oprócz tego, że poruszam się na wózku nic mnie od nich nie różni!

- Osoby niepełnosprawne mają te same prawa inni ludzie, czy to prawda?

- Oczywiście! Według prawa wszyscy jesteśmy równi i to mi się bardzo podoba. Niestety napotykamy zbyt wiele przeszkód, by móc z tych praw w pełni korzystać.

- Czy po wstąpieniu do Unii Europejskiej niepełnosprawni mają więcej dostępnych miejsc pracy?

- Stworzona nam możliwość zatrudnienia na szczególnych warunkach w tzw. środowisku chronionym. Zrobiono to po to, abyśmy mogli sprostać wymaganiom otwartego rynku pracy. 

- To wspaniale! A jak jest z transportem? Czy został przystosowany do waszych potrzeb?

- 20 listopada 2001r. przyjęta została dyrektywa zwana w skrócie „Autobusy i Autokary”. Przyjęcie jej oznaczało, że wszystkie autobusy w Unii będą musiały być w pełni dostępne dla osób niepełnosprawnych. We wszystkich muszą być zamontowane specjalne podjazdy lub podnośniki, wydzielone miejsca siedzące dla osób z ograniczeniami w poruszaniu się, miejsce dla psa przewodnika oraz specjalne wyróżniki kolorystyczne dla osób niedowidzących. 

- To bardzo duże zmiany! Oczywiście na lepsze! Rozumiem, że te wszystkie przepisy są przestrzegane?

- W Polsce proces przystosowania środków transportu publicznego jeszcze potrwa parę lat. Rzadko, ale zdarzają się autobusy przystosowane do naszych potrzeb. 

STRONA 2


Dzięki rozmowie z Panią Ireną dowiedziałam się wielu bardzo cennych informacji! Myślę, że sytuacja ludzi niepełnosprawnych w Polsce jeszcze się poprawi. Już teraz można zauważyć, że Unia pozytywnie wpłynęła na ich życie wprowadzając dużo zmian. 


Pozytywne skutki przystąpienia Polski do Unii Europejskiej każdy z nas może zauważyć w swoim życiu. W pracy tej przedstawiłam rozmowy z ludźmi, którzy opowiedzieli o tym jak zmieniła się ich sytuacja po 2004r.  

Realia życiowe znacznie poprawiły się i jest to już dostrzegalne. Miejmy nadzieję, że kolejne lata w UE przyniosą nam jeszcze więcej zmian. 

Elżbieta Paradowska, klasa III C 

Gimnazjum nr 2 im. Mikołaja Kopernika w Olecku
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